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B e r l i n ,  dn. 2 8 .  Lutego. — Król J M ć  tak dalece wrócił do zdrowia, sach nawiedzają, policzyć taliże • u.- . ■ , ■ " r
noże udzielać posłuchania i z Charlottenburga wydał następujące rospo- Nietylko Wisła, ale takie pomniejsze rzIkT ia ^ W a r? "  3 ^  ^  — "p05"^' 
zenie: zezwoliłem na uwolnienie ministra wninv iono^lo n k L  fM ie______» . !  ̂ ta a mianowicie Prosną
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rządzenie: zezwoliłem na uwolnienie ministra wojny jenerała majora Strothy szczególniej około Kalisza nadzwyczajne szkody zrząd z i łym,a~ ° WIC!e - r0Sna 
od obowiązków, mianując fio jenerałem porucznikiem a w i ,™  ... k v . t r « «  „ . . . i . .  i . i .A  - ^, Ostatnia słynnaod obowiązków, mianując go jenerałem porucznikiem, a w jego miejsce 
powołałem jenerała porucznika Stockhausena na ministra wojny. Uwiada­
miam o tein ministerstwo stanu przy przesyłce w tej mierze wydanych roz­
kazów do pomienionych jenerałów.

Charlottcnburg, dn. 2 7 .  Lutego 1 8 5 0 .  F r y  d e r y  k W  i I h e i ro.
Hr. Brandenburg.

i i*** j 8 * enri.ekidj zaPovv'e^ł 'ał kandydat lekarski Grodeck dissertacyą . . . _____________       _.   .. , v „ u
o emocratico, nova insaniae forma. Senat jednak na tę rosprawę zbiorów zboża i innych produktów ziemi w tej okofley

n i e z ez w ol . ł ,  n . ec hcą c  się wystawić na p o l em ik ę  n i ebe zp i ecz ną  p r z e c i w n i k ó w ,  F  r  a  n  C V  ,  '‘
którzy chciel i  r o s p r a w i a ć  de  m o r h o  a r i s t o c r a t i c o ,  v e t e r r i ma  insaniae f or ma  P a r y ż  d 9 1  I n t e r a  n , U  i '  t  ■ , ,  , .
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tu jest z swego bystrego prądu, kiedy się w ody vyysoko podniosą, a pra­
wie co rok mniej więcej szeroko zalewa okolice koło Kalisza.

R O s s y a.
Dziennik ministerstwa spraw wewnętrznych donosi, że choroba kartofli 

w zeszłym roku rozszerzyła się w południową stronę R osy i ,  i zniszczyła  
połowę zbiorów w Chocimie i okolicach przyległych. -  Szczęściem, że ta 
klęska nie bardzo dala się czuć w roku 1 8 4 9 .  z powodu nadzwyczajnych
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jeńcy , bydgowskiej; pan Manteuffel, brat ministra spraw wewnętrz., do- 
tychczas landrat, zostaje prezydentem rejencyi w Merseburgu ; pan Masscn- 

c h , szwagier prezydenta ministerstwa Brandenburga, zostaje prezydentem  
rejencyi w Dysseldorfie. -  Na wczorajszćm posiedzeniu izby pierwszej 
obradowano najprzód nad sprawozdaniem komissyi o projekcie do prawa 
tyczącym się .nałożenia wyższego podatku na krajowy cukier z buraków.™ 
Na końcu zgromadzenie przyjmuje ten projekt w formie przez izbę drugą 
uchwalonej. Następnie deputowany Schleinitz czyta sprawozdanie o .zmia­
nach ordynacyi pow iatow ej, obwodowej i prow ineyalnej . , uchwalonych  
przez izbę drugą. ■

nie zagrała melodyi patryotycznych. Oprócz mszy i Te Deum nie przyspo-  
sobiono innych uroczystos'ci, a do godziny i. nie było najmniejszego siadu, 
aby się zanosiło na zaburzenie publicznej spokojnos'ci. Czas wiosenny dziś 
bardzo jest przyjemny i wywabia mnóstwo przechadzających się po bule w a ­
rach. W szy s tk ie  dzienniki demokratyczne przestrzegają Ind, aby nie dał 
się uwieść do manifestacyi przygotowanej na placu Bastyiii.

Dziennik le  Na p o l o n  zawiera następujące oświadczenie: ponieważ  
1 russy uznały za rzecz potrzebną, postawić armią sw oję na stopie w ojen ­
nej, przeto rząd francuzki wzmacnia załogi swe na wschodzie. Środki teW zględom • i a »  , , J ,r   ’  ------- " ‘ “ " “ i' £d,06 l swe na wscnoazie. środki te
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stan o w i,  ze czas i sposób zaprowadzenia ordynacyi pow iatow ej, obw odo­
wej i prowincja  nej w Księstwie Poznańskiem oznaczonym będzie przez 
osobne prawo, deputowany Kiipfer oświadcza w imieniu wszystkich obe-  
cnych poznańskich deputowanych, iż oni ze swojej strony nic nie m a j ą  

przeciw temu artykułowi do nadmienienia. Deput. Briiggemann, Tamnau 
Kisker i Bockum Dolffs mówią przeciw art. 7 2 . ,  który przecież, równie  
jak inne odmiany uchwalone przez izbę drugą, zostaje przyjętym. — Prawo
0 ordynacyi policyjnej także podług uchwał izby drugiej zostaje przyjętem.

Sprawozdanie komissyi o .etacie wydatków państwa, na rok l 8 4 9 .
1 1 8 5 0 .  zostaje przyjętem z poprawką Stahla. -  Również zgromadzenie 
przyjmuje prawo o polowaniu z odmianami przez izbę druga nchwalonemi.

Ostatnim przedmiotem porządku dziennego jest ..uregulowanie stosunków

rząd chce wyjednać poważanie imienia francuzkiego za granicą. Tenże  
dziennik zamieścił korespondencyą z L ondynu, z której okazuje s ię ,  że 
prezydent omylił się w rachubach swoich u dworu berlińskiego, bo powiada: 
Prusacy zatknęli w badeńskićm swoją chorągiew bia ło-czarną, zamiast ba- 
dcnskiej. Chłopi przelękli się na widok tej pruskiej chorągw i,  rozumieli, 
ze cholera lub zaraza morowa zagraza ich krajowi.

Na zborze komitetu wyborczego socyalistów odbytym w domu Ledru 
Rollina odczytano pisino od komitetu socyalistycznego gminy Montmartre, 
w którym żąda, aby tylko czystych socyalistów wybrać na kandydatów’ 
mimo to jednak przyrzeka glosować za kandydatami, popieranymi przez 
centralny komitet. Towarzystwo przyjaciół konstytucyi przyjmuje bezwa-

f o l * . .  f M - f a l l * . . ,  • „  J .T Ó .r ż .1  H ^ Z ; T , T “ T T Z  '  P rzys lą -
ważnym przedmiotem zostaje odroczone. _  Ka osla il • 1, °  '' 7  "!” , P'0110 nas ępme i o badania każdego kandydata przedstawionego względem
członków do .komissyi dingo pads,w a . ; !  !  'V̂ bl" a ,r” "  “ ‘ I1' ' * *  »    a < * '■ « «» *  z .p y ty w a u o :  czyli przed kilko m i . .
Kiihne, Itzenplitz. Prezydent dziękuj, izbie “  , , 7 '  T T  n r ^ "  " " ^ ‘a „a kandydata do prezydentury rze-
urzędowanie ile możności ułatwić się starała, poczem n- ' °  "  t - I  I" ' ' ’j- “ "lć ' 1 w ogolę o prezydenturze rzeczypospolitej? Czemu
„ i ,  dziękuje prezydentowi _  | . „ i , d z , . i .  km uźv p .dpt.a l  1 0  . 0  fran, na „ I  propagandy antisocyalistycznćj u l i .y  Poitiers?

K r ó l e  s  t w  O I*O 1 s ’k  I  °  godzinie. Coby uczyntl na rzecz ludn , gd yb y  slangi u w ładzy?  d a lb y  sobie post* .
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do upadłe j monarchii , przeciw zarzu tow i,  źe mógł ją  ocalić podczas dni lu ­
to w y c h ,  ponieważ nie mia ł do tego dość s i ły ,  czego dopiero później do­
wieść i okazać moina. T h ie rs  zaręcza w swojem i swoich p rzy jac ió ł  im ie­
n i u ,  źe nie będą się starać o zwalenie teraźniejszej kons ty tucy i.  Lamartine 
wchodzi na mównicę: odpieram w  imieniu rzplte j zaręczania pana Thiersa, 
żału ję jednak ,  źe m iota ją niemal codzień dowc ipk i bez niebezpieczeństwa 
i bez obawy przec iw  rzcczypospolite j .  Kzeezpospolita dość jest s i ln a , dc- 
mokracya ma przysz łość ,  aby pogardzać dowcipami.' (Oklask z lewej.)  Do -  
wcipami rząd się nie obali i nie p rzyw róc i  obalony. Ludzie bys t rzy  mogą 
rob ić dow c ip y ,  ale jeden lud ty lk o  robi rewolucyc. Nic odpowiadam przeto 
dalej na te pociski. Uważa łbym  się przecie sam za najniegodniejszego z lu 
dz i ,  k iedym m ia ł zaszczyt pełen niebezpieczeństw, za k tó ry m  się byna j­
mniej nie ub iegałem, stania na w y łom ie  społeczności f rancu zk ie j , gdybym  
n iezaprotestował przeciw oznaczeniu dni pełnej s ławy rew o lu cy i  lu towej,  
wyrazem  » z g u b n y c h ,« z k tó rych  powstała rzeczpospolita demokratyczna. 
(O grom ne oklaski z lewej s t rony .  G łos  z p ra w e j :  owe dnie są najhanie­
bniejsze w  dziejach F r a n c y i ! W ie l k ie  zamieszanie!) Zaprawdę należy się 
nazwać dnie te pełnemi chw a ły  i sądzę, źe pan ' Ih ic rs  nawet temu nieza- 
przeczy, ponieważ lud nazajutrz po zwyc ięstw ie  tych samych lu d z i , k tó ­
ry c h  uważa ł za swoich n iep rzy jac ió ł ,  o k ry ł  płaszczem swojej s i ły  i wspa­
niałomyślności.  (Oklaski z lewej s t rony  i o k rz y k i :  niech ży je rzeczpospo­
l i ta ! )  W zburzen ie  um ys łów  nadzwyczajne. Przewodniczący z trudnością 
t y lk o  przychodzi do słowa i ogłasza cztery' interpellacy7e cz łonków  lewej 
s trony, dw ie dotyczą mieszania się pre fektów do w y b o ró w  obecnych i te 
na w to rek  naznaczono, jedna do tyczy najnowszyci) w yp ad ków  w  Rzymie, 
a mianowic ie roskazu dziennego jenerała d’H i l l ie rs a , tę co fn iono; czwarta, 
z pow odu zatrzymania miejsc dla zgromadzenia narodowego podczas obchodu 
kościelnego re w o lu c y i  lu tow e j.  M in is ter spraw wewnętrznych odpow ie ­
dział na to ,  żc zachowano te miejsca na p rzypadek, gdyby  zgromadzenie 
narodowe w  tej mierze swe życzenie oświadczyło . Nakoniec odrzucono 
wniosek Bourzata przeciw jezu itom  głosami 4 5 0  przeciw 14 8 .

Przyrzek łem  wam w  przeszłej korespondency i, donieść cośkolw iek o 
sprawach zewnętrznych, k tórem i się dziś zajmuje gabinet francuzki.  S p ra w y  
te są liczne i dość ważne. — W spom nę ty lk o  naprzód nawiasem, że gabinet 
przedstaw ił c ia łu prawodawczemu do zadecydowania: 1 °  Upoważnienie 
prezydenta rzeczypospoli te j do ra ty f ikacy i konwency i pocz tow e j,  zawartej 
m iędzy Francyą i Szwa jcaryą 2 5 .  Listopada 1 8 4 9 .  r. 2 0 P ro jek t  do prawa 
względem traktatu p rz y ja ź n i ,  handlu i żeglugi zawartego między Francyą 
a rzeczpospoli tą Ch i l i jską  15 .  W rz eśn ia  r. z. (po wtórna dyskusya.) 3 °  P ro ­
je k t  do prawa względem pożyczk i greckiej.

Dwa uprzeduie pro jekta są ju ż  od dawna umieszczone w  dziennym po ­
rządku obrad izby, nad trzecim zaś dziś komisya się zastanawia.

W szys tk ie  te t r z y  pro jekta będą przy ję te praw ie  jednog łośn ie , a zw ła ­
szcza osta tn i;  bo wiedzieć wam trzeba, iż mimo stałego zw iązku  Francy i 
z Ang l ią ,  sprawa grecka jest tu bardzo dobrze uważaną, a dla tej samej 
p rz y c z y n y  bióra jednogłośnie swą ośw iadczy ły  opin ią, iź w podobnych oko­
licznościach, jak  jest dziś Grecya, nie należy rządow i tego małego i biednego 
k ró les twa pomnażać ambaras. Prezydentem tej ostatniej komisy i jest pan 
Piscatory, a sekretarzem pan de Ragrenee, oba dawni ambasadorowi w Gre- 
cy i.  Są to jednak rzeczy mniejszej wagi.

W ażniejszą jest daleko sprawa zewnętrzna, tycząca się Prus. — Pan 
de Persigny w  depeszach swoich doniósł,  a dziennik i niemieckie, wasz na­
wet, s tw ie rdz i ły ,  że się P rusy uzbrajają . — Źe min ister w o jn y  w  Berl inie 
zażądał od parlamentu k red y tu  na zaciąg 5 0  tysięcy wojska nowego. Z  innej 
s t rony  ruch rozmaitych oddz ia łów wojska tegoż narodu ku granicom F ran ­
cy i lub  S zw a jca ry i ,  — no ty  dyplomatyczne gabinetu berlińskiego do rządu 
szwajcarskiego, wszystko to ściągnęło baczność gabinetu francuzkiego, a ten 
od dni przeszło pięciu co dzień się zbiera na obrady, z k tó rych  w y n ik ło ,  iż 
wys łano do pana Persygny nowe instrukeye i rozkaz zapytania się urzędo­
wego, co znaczy to nagle Prus uzbzajanie się? Depesze te w ysz ły  wczoraj 
o godzinie 3  i pół.

Sprawa szwajcarska rów n ież  jest przedmiotem uwagi rządu. Gabinet 
pa ryzk i pracuje dyp lom atycznie i z ja k  największem umiarkowaniem co do 
w ładz szwajcarskich. Już  m ia ł nawet pew ny  otrzymać t r y u m f ,  gdy oto 
nadzw ycza jny  ambasador angielski pomięszał mu zupełnie szyki,  p roponując 
rz ą d o w i szwajcarskiemu, trzymać się stale i energicznie swych  praw ne u ­
tra lne j niezależności, nie ustępować ani P rusom , ani A u s t r y i ,  nie nastawać 
na odjazd em igrantów, a na utrzymanie tych zasad, Anglia ofiaruje nie ju ż  

medyacyą, ale całe swe s i ły .
Najnowsze depesze odebrane z Kons tantynopo lu  nie są bynajmnie j za- 

pewniająccmi pokó j w  E u ro p ie ,  bo chociaż pow ody  zerwania stosunków 
między P\osyą a Porta  u s ta ły ,  uzbrajanie się wszakzc ł u r k ó w  ciągle po- 
stępuje z ró w n y m  zapałem. Porta schlebia mocno sw ym  poddanym S ło ­
w ianom. — Przyrzeka im nawet dużo. — Najwięcej ona głaszcze d w ó r  
serbski. I  tak niedawnemi czasy sam sułtan dał w  podarunku córce księcia 
rządzącego, pani N iko ła jew icz  przepyszną ozdobę dyamentową. M im o  to 
S łow ian ie  tureccy są n ieukontentowani z P o r t y ,  bo wszystkie  je j  p rzy rze ­
czenia mają się kończyć na niczem.

K w es tya  grecka pedobnieź jest daleką od ukończenia. Fałszem jest, źe

Anglia  przy ję ła  pośrednic two F ra n c y i ,  p rzy jm u je  ona ty lk o  je j  usługi (ses 
bons offices.) A d m ira ł  Parker nie znosi blokady i przeciwnie wszystk ie 
nadbrzeża Hellady są teraz mocno ścieśnione. Postępowanie pana Palraer- 
stona w tej sprawie jest nie pojętem. —  W  H iszpan ii i w Portugal i i  in t r y g i  
pa r tyó w  zaburzają spokojność publiczną. Pan Narwaez musi się wyda lić  
z gabinetu, albo co jest najpodobniejszem, izba hiszpańska zostanie ro z w ią ­
zaną. Dziś nawet dziennik i madryckie donoszą o dekrecie k ró low e j zaw ie­
szającym działania izby.

Brzcmienność k ró low e j publicznie przez he ro ldów  ogłoszoną została 
fam il i i  kró lewsk ie j ,  izbom i ludow i.  ( C z a s . )

A n g l i a .
Przez zniesienie ustaw zbożowych, system dzierżawy w ie lk ich  angiel­

skich dóbr dozna znacznej m ody f ikacy i ;  ponieważ większą część kon trak tów  
pozawicrano w takim czasie, w  k tó ry m  pszenica przez ochronne cło miała 
w y s o k ą  cenę, p rze to  d z ie rż a w c y  p r z y  te raźn ie js zych  n iższych  cenach zboża  
nic będą mogli  dotrzymać p rzy ję tych  na siebie w arunków . W ie lu  właści-  
c id i  dóbr zn iży ło  dla tego swoją rentę o 1 0 do l 5 t u  procent, a jednak nie 

zdoła li  całkiem złemu zaradzić. Książę P ort land , jeden z na jświatle jszych 
i najmajętniejszych właścicieli w hrabstwie Nott ingham zaprowadzi ł osobli­
wsze postępowanie. Kazał rozpoznać wszystk ie kon trak ty  dzierżawcze 
i z redukował nazbyt obciążonych dzierżawców. — Zaprowadz iw szy  w  ten 
sposób pewną jednostajność, ośw iadczył wszystk im  sw ym  dzierżawcom, źe 
od przyszłego term inu płacić mają ty lk o  po łowę k w o ty  dzierżawczej stoso­
wnie do istnących cen zboza. Za p raw id ło  bierze się kw a r te r  pszenicy po 
5 6  szy l ingów  i oblicza się w ten sposób, źe ani właściciel dóbr ani dzie­
rżawca nie ponosi szkody. Jeżeli np. dzierżawa w yu os i  2 0 0  fu n tó w  szt. 
rocznie, jedna po łowa płaci się w sumie ca łkow i te j ,  a druga według prze­
ciętej ceny pszenicy, a to |2  od 10 0  ~  71§  fu n tó w  Roczna dzierżawa
przeto będzie zamiast 2 0 0  fun tów ,  ty lk o  1 7 1 ?  fun tó w  wynosić. — Jeżeli 
cena pszenicy idzie w  górę ,  rzecz jasna, źe to idzie na korzyść właściciela 
g ru n tu ;  jeżeli  zaś jeszcze bardziej spadnie, ubogi dzierżawca nie będzie tak 
p rzygn iec iony cięźcrem, jak  w p rzódy .  — Dziedzic może przeto zawsze 
naprzód obrachować swoje dochody', i pozbyć się trosk i n iepotrzebnej,  a 
dzierżawca jego ma ztąd na wszelk i sposób ważną ulgę. Gazeta T i m e s  
pochwala bardzo ten pro jek t  księcia Port land i zaleca także innym  w ie lk im  
dziedzicom dóbr sposób jego postępowania.

Nadgroda pogłówna za każdego pojmauego lub ubitego korsarza bywała  
ju ż  od dawniejszego czasu przedmiotem rozp raw  po dziennikach i na zg ro ­
madzeniach publ icznych, teraz zaś przyszło w tej mierze do debat w  parla­
mencie, a wczoraj w izbie niższej do żyw e j dyskusy i.  Potąd płacono na­

g ro d y  tej 2 0  fu n tó w  szterlingów. P ie rw szy  lo rd admira l icy i,  S i r  F .  Bar ing  
ośw iadczył, ze według jego mniemania nie pow inno  tu chodzić o stanowcze 
zniesienie tej nagrody, lecz raczej o zaprowadzenie innej skali w tej mierze, 
a zresztą pow inno  to by'ć pozostawionę rządow i do w o l i ,  czy li  i jaka w y ­
płacana ma być w tym  względzie nagroda. Pan Hunie sprzec iw i ł się temu 
zdan iu , a Cobden m ó w i ł  za zupelnem zniesieniem tej pog lówczyzny .  Ci 
piraci,  m ó w i ł ,  nie napadają n igdy na okręta angielskie, i jestto raczej mała 
wojna rozbójnicza pomiędzy dwoma p lem ionami, do czego Ang lia  nie po­
winna się wcale mięszać. T yczący  się bil odczytano po raz drugi.

B ió ro handlowe ogłosiło w  tych  dniach wykaz  s ta tystyczny handlu an­
gielskiego, z ktorego się pokazu je, że w roku 1 8 4 9 .  w y w ó z  to w a ró w  p r z y ­
niósł 5 8 , 8 4 8 ,0 4 2  fun t.  s z t ,  a zaś w 1 8 4 8 .  r. 4 8 , 9 4 6 ,3 2 5  funt. sz., prze- 
wyźka  na 1 8 4 9 .  rok 9 ,0 0 1 , 7 1 7  f. szt. Z  pojedyńczych przedm io tów w y ­
wóz piwa i węgli  bardzo mało się podn iós ł ,  przewyźka machin 1 0 8 , 5 8 5  
fnt. szt., sol i 1 2 ,3 5 4  funt. szt., cukru  rafnowanego 5 0 , 9 6 7  f. szt. w ro k u  
1 8 4 9 .  nad rok 1 8 4 8 .

Na czele a r ty k u łó w ,  k tó rych  w y w ó z  dowodzi zuacznego wzrostu , trzeba 
po łożyć tkan iny  bawełniane ( 1 7  do 2 0 , 0 0 0 ,0 0 0 )  przędza bawełniana ( U ®  
do 12®). Produkta ry b o łó w s tw a  (o d  2 6 4 , 0 0 0  w zros ły  do 4 2 6 , 0 0 0 )  
przedm io ty  ub io ru  ( 9 2 7 , 0 0 0  podnios ły  się do 1 , 1 8 3 , 0 0 0 )  w y b o r y n o ż o -  

wnicze (od 1 , 8 5 0 , 0 0 0  do 2 ,1 9 8 ,0 0 0 ) ,  płótna ( 2 , 8 0 0 , 0 0 0  do 3 .3 6 0 ,0 0 0 ) ,  
nici (od 4 9 3 , 0 0 0  do 7 2 7 , 0 0 0 ) ,  metale (od 6 , 8 2 6 , 0 0 0  do 7 , 9 9 1 , 0 0 0 ) ,
jedwabie (od 5 1 0 , 0 0 0  do 8 0 2 , 0 0 0 ) ,  przędza jedwabna (od 4 7 , 0 0 0  do 
1 1 5 ,0 0 0 ) ,  wełna surowa (od 1 8 9 , 0 0 0  do 5 3 5 ,0 0 0 ) ,  tkanina wełniana 

(od 5 ,7 0 0 , 0 0 0  do 3 3 0 , 0 0 0 ) ,  przędza wełniana (od 7 7 6 , 0 0 0  do 1 0 8 9 0 0 0 ) .
W  rubryce p rzy w o z ó w  zwraca uwagę ogrom ny wzros t  a r ty k u łó w  ż y ­

wności. P rz y w ó z  w ó d k i ,  a w ogóle t r u n k ó w  gorących znacznie się pod­
niósł. W  roku 1 8 4 8 .  p rzyw iez iono 1 ,8 G 5 ,0 0 0  korcy pszenicy, w  roku 
1 8 4 9 .  ilość ta podniosła się do 4 ,5 0 0 ,0 0 0 .  Konsumpcya innego zboża 
z zagranicy w r. 1 8 4 8 .  wynosząca 2 ,4 5 0 , 0 0 0  podniosła się w roku 1 8 4 9 .  
do 3 , 9 5 0 , 0 0 0 ;  k u k u ry d z y  w 1 8 4 8 -  roku  1 ,5 8 2 ,0 0 0 ,  w 1 8 4 9 .  roku  
2 , 2 4 9 , 0 0 0 ;  w  1 8 4 8 .  r. p rzyw óz  lnu w yn os i ł  1 , 4 6 3 , 0 0 0  cct, w 1 8 4 9 .  r .  
1 , 8 0 0 , 0 0 0 ;  konopi w  1 8 4 8 .  r . :  9 4 5 , 0 0 0  cet. w  1 8 4 9 .  r . 1 , 6 0 1 , 0 0 0 ;  
jedwab iu  surowego w 1 8 4 8 .  r. 4 , 4 7 1 , 0 0 0  funt. w  1 8 4 9 .  r. 4 , 4 9 1 3 ) 0 0 ;  
bawełny w 1 8 4 8 .  r. 6 ,3 6 6 , 0 0 0  cet. w  1 8 4 9 .  6 . 7 5 6 , 0 0 0 ;  p rz y w ó z  w y ­
ro b ó w  jedwabnych z E u ro p y  w yn os i ł  7 2 1 , 0 0 0  fn t., w 1 8 4 8 .  r. 6 5 8 , 0 0 0  
w  1 8 4 9 ;  z łn d y i  1 5 2 , 0 0 0  sztuk w 1 8 4 8 .  r. 1 3 3 ,0 0 0  w 1 8 4 9 .  Z  tego 
ostatniego wykazu je  się, że konsumpcya w y ro b ó w  zagranicznych zby tko -  
w ych  zmniejszyła się na korzyść w y ro b ó w  kra jow ych .

1
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Porównan i e  żeglugi handlowej  z dwóch  ostatnich lat nas t ępu jący  p r zed­

stawia ob raz :  P r z yb y ł o  w  r. 4 8 4 8 .  okrę tów 2 7 , 7 8 6  beczek 5 , 5 8 9 , 4 6 1 ,
p r zyb y ło  w roku  1 8 4 9 .  okrę tów 3 0 , 8 7 0  beczek 6 , 0 7 1 , 2 6 9 ;  w tej liczbie 
ma rynarka  angielska za jmuje :  w 1 8 4 8 .  r. 1 8 , 1 4 9  okrę tów 4 , 0 2 0 , 4 1 5  b e ­
czek;  w  1 8 4 9 .  r. 2 0 , 2 9 2  okrętów  4 , 3 9 0 , 3 7 5  beczek.

Marynarka  francuzka za jmuje :  w 1 8 4 8 .  r. 1 7 7 9  okrę tów 1 0 8 , 3 6 0  
beczek;  w 1 8 4 9 .  r. 2 1 9 9  ok rę tów  1 3 6 , 1 4 3  beczek.

Marynarka  S t anów z j ednoczonych:  w 1 8 4 8 .  r . 9 5 8  ok rę tów  5 9 8 , 0 0 0  
beczek;  w 1 8 4 9 .  r. 8 9 6  ok rę tów  5 8 7 , 9 8 6  beczek.

W ł o c h y .
, ^ z J ,n. — U t r z y m uj ą ,  i i  w s k u t e k  ogłoszenia p rawa wojennego,  kilka 

j uz  osób s t ra cono,  przy których znaleziono no i e  ze sp r ęży ną ,  aby się p rzy  
użyciu ich n iezamykały.  Pomiędzy  tymi zna jdowa ł się podobno jeden wie 
śni ak ,  k tóry  przyszedł  do miasta n ies lyszawszy o tern rozporządzeniu.  -  
Rząd  papieski rozpoczął  zapisywanie do korpusu pol i cyi ,  gw a rdy i  bezpie­
czeńs twa publ i cznego,  jak ich chce nazywać .  Każdy  życzący sobie ws t ą ­
p ić ,  powinien  złożyć od dotyczącej  w ładzy  duchownej  i świeckiej  z aświad­
czenia we względzie moralności ,  religijności i przywiązani a  do rządu.

gó ry  wy łączaj ą wszystk i ch ,  k tór zy  w jakimbądź korpus ie  ochotników 
służyli  lub do jakiegokolwiek klubu należeli.  -  Karnawał  skończył  się bez 
żadnego nieszczęśl iwego zdarzeni a,  ale też bez żadnego uroczystego obchodu 
po g r ze bo w eg o , nazwanego wieczorem Moccoli.  Gdzie tylko się świeczka 
poj awi ł a ,  została natychmias t  gradem bukie tów kwia towych  z ziemi podnie 
sionych do od w ro t u  zmuszoną.  Bez tego cudzoziemcy jedyni e chcieli sobie 
to piękne widowisko ur ządzi ć;  wozy  miejscowe wszystkie  p rawie  wprzódy  
się j u z  oddali ły,  gdyż  w ogóle wszędzie lękl iwość w  wysokim stopniu 
panowała .  G d y  w  skutek kłótni  powstała  bójka i żandarmi  się wmięszali ,  
rozeszło się wszystko z okolicy Cor so ,  tak j akby  wymiót ł .  W  ciągu ka rna ­
wału  pokazal i  się na Corso tylko oficerowie francuzcy naprzód w  unifor-  
mach a!e w ostatnim dniu uważali  za rzecz wygodnie jszą  przebrać sie
w  jakikolwiek strój  skroinnieiszv i knhi„tv biX- a - -, , , r . M" " eJ sz>, ' Kobiety, które dosyć meprzysto  ne
obchodzenie s,ę z niem. obojętnie p r zy j m o w a ł y ;  do tego w y s t a w m y  sobie 
wozy  przez rząd najęte,  a będziemy miel, obraz owej  mięszaniny,  która 
dosyć  wrzasków narobiła.  Całość zabaw tych miała charakt er  dosyć  gbu-  
r ow a ty ,  co tu dawniej  n i ebywa ło ,  bo to ustawiczne nawzajem rzucanie sie 
wcale niejest zwyczaj em włosk im,  ale czynią  to j edyn ie  cudzoziemcy mial 
n o w . e e  Anglicy.  Oprócz tego niższa klassa ludu starała się t ym sposobem 
zadowolić  chęć zemsty swoje j  na żołnierzach f rancuzkich,  a że ci niezanie- 
dbal.  z podobnąz  pochopnością  odpowiadać ,  przeto częste wyda rza ły  sie 
bojk,  uliczne. Niektórzy powiada j ą ,  że znaczna liczba osób uwięzionych 
niezadługo wolność uzyska.  Krótko przed karnawałem powo łano  pewną  
liczbę osób podejrzunych i kazano im rewers  podpisać ,  k tó ry mby  się niejako 
zobowiązal i  za spokojność i bezpieczeństwo miasta.  W  skutek zdarzenia 
zatem sobotniego ludzi tych uwięz iono,  lubo im dowieść n iemożna,  iżby 
udział  jaki  w tein mieli.

M o n i t o r  toskański  odwołuj e  pogłoskę przez dzienniki upowszechnioną ,  
j akoby  rząd zamyślał  o wywołan iu  zaburzenia.  -  W  miasteczku toskań-  
skiem Fucecchio przyszło do starcia dnia 14 .  t. pomiędzy żołnierzami a o b y ­
watela,™ Ponieważ  żołnierze odgrażal i ,  iż uż y j ą  b ron i ,  przeto przeci­
wnicy ich opat rzyl i  się w karabiny,  dawniejszą  własność świeżo ro zw ią ­
zanej gw ardy ,  na rodow e j ,  a niektórzy zaczęli rzucać kamieniami.  Pokój  
jednakże  został  p r zy w ró co n ym ,  zanim z st ron obydwóch  s t ra ty  poniesiono 
J ednakże  rząd toskański  uznał  za rzecz s t o sowną  wys łać  tam oddział  sk ł a ­
dający się z 1 0 0  wcl i tów,  —  W e z u w i u s z  przestał  j uż  wyrzucać  lawę 
i kamienie,  z rządziwszy  dość znaczne szkody w winnicach i polach. Z łu d z i ,  
k tó rzy  przez ciekawość ,  dla przypat rzeni a się owemu st raszl iwemu zjawisku,  
za nadto się zbl iżyl i ,  jednego kamień rozpalony z wysokości  spadający na 
miejscu zabił a  dwóch zrani ł .  -  Ogromne massy l awy  zalały dwie wsie 
i jeden pałac. Książe Ottajano sam poniósł  s t ra tę  do 5 0 , 0 0 0  dukatów 
W v\ mnicach , lasach i mieszkaniach.

Kore sponden t  p ry w a tn y  pisze z H* y mn pod dniem 1 3  Lu t e«o ,  że 
Baraguay d’Hill iers mocno jest  rozgn iewany ,  że papież niechce do Rzymu 
powróc i ć ,  a tak przedmiot  posels twa jego spełzł  na niczem. Wysł anie  
kardynała  du Pon t  niemało się przyczyni ło  do powiększenia  kaprysu  jcne 
rała.  Sądzą  tu jednak powszechnie ,  że kardynał  ten niebedzie szczęśli­
wszym w dopięciu zamiaru.  Te r r o r yz m wciąż jeszcze nad miastem naszem 
panowanie  rozpościera.  Zwłoka  wyjazdu papieża do R z y m u ,  jakoteż m o r ­
der s two  popełnione na kilku żołnierzach francuzkich tak podrzaźni ly  j e n e ­
rała Baraguay,  iz ogłosił  miasto i okolicę w stanie oblężenia.  Postępek 
t ak ow y  nieprzyczyn,  się wcale do uspokojenia u m y s łó w ,  a w nienajlepsze.n 
świet le wys tawia  charakter  jenerała  f rancuzkiego, k tó ry  mści się nad ludem 
za t o ,  że papież niechce przychyl ić  się do jego życzenia.

G e n u a ,  dn. 18 .  Kutego.  _  Konsul  hiszpański  w Genui  zażądał temi 
dni ami ,  jak s łychać,  zadośćuczynienia od rządu sardyńskiego za wygwizda ­
nie powraca j ących  tamtędy do ojczyzny oficerów hiszpańskich,  i oświad- 
czył  oraz stanowczo,  ze w razie odmówienia  tegoż,  zerwie natychmias t  
stosunki  dyplomatyczne z Sardyn ią .  Znajduj ące  się w zatoce genueńskiej  
okrę ty  nie w y kon a ły  dla tego dotąd  jeszcze przynależnej  ze zwycza ju  salwy.  
M ó w ią ,  że konsul  hiszpański nie chciał żadną miarą uwier zyć  t emu ,  j a k ob y

gwizdanie o me t yczy ło  s,ę an.  narodu  hiszpańskiego,  ani uni formów kro- 
lewskich lecz j edyni e  tylko ściągało się do tej  s p r aw y ,  k tór ą  Hiszpanie 
zastępy wal, we Włoszech.  Pó łu r zędowa  gazeta genueńska, usi łując p r zy ­
czynę tej demonstracyi  pol iczyć na karb wychodźców,  powiada  bez ogródki* 
.Twórcami  mamfestacyi  te j ,  była banda ł o t rów  i i n d y w id u ó w  zupełnie nie 
znanych w naszem mieście*.

A  u s t r y  a.
W i e d e ń ,  d. 2 4 .  Lutego.  — W  skutek bu rzy  nad zw ycza jne j ,  k tó r a  

powywraca ła  s l upy  u t rzymujące  drót  telegrafu,  wiadomości  z T r i e s tu  nade­
szły dzisiaj dopiero zwycza jną  drogą  pocztową.  Okręt  p a ro w y  k tó r y  j u ż  
21 .  t. wieczorem p rz y by ł  z Lewan tu  przywióz ł  na pokładzie swo im d w ó ch  
k u r y e r ó w ,  francuzkiego i angielskiego. — Aż do 12-  Lutego słaba jeszcze 
była nadzie ja ,  aby się nieporozumienia  greckie na drodze spokojnej  załatwić 
dały.  Anglicy nieograniczył i  się tylko na blokadzie P i r eu ,  ale położyl i  
także areszt  na statki należące do Nyry  i Spezyi .  Godnera uwagi  j e s t ,  że 
kapi tanowie okrę tów angielskich tak rozmai te pos t ępowanie  przestrzegal i  
przy  okoliczności uroczys tego obchodu dnia przybyc ia  króla do G rec y i ;  
okrę ty pod Salaminą i fregata Odin,  wciąż jeszcze stojąca przed por t em Pireus,  
wywies i ł y  banderę grecką  i powit a ły  j ą  strzałami.  W  S y ra  zaś żadnego 
u zja u n iepokazano,  lubo tam uroczys tość tę j ak  najświetniej  obchodzono ;  
w Hatras w t ym właśnie dniu s chwy tano  5  s t a t ków greckich i do Korfu  od-  
p rowa  zono.  Wi e l e  s t a t ków tych ma ładunek na r achunek kupców zagra- 
m c z n y c i ,  a t o u a r y  j ako też  ok rę ty  zabezpieczone w  towarzys twach  aus t ry -  
ack.ch lub rossyjskich.  Posels twa dotyczące uda ły  się w t ym względzie 
z reklamacyą do sira W y s e ,  w  której  odw o ła ły  się do j ego  własnego 
oświadczeni a; odpowiedź jego ograniczyła się na j ak  najserdeczniejszem zarę-  
czeniu pose l s twom, iż życzeniem j e g o , które  także Pa r ke r  zupełnie podziela,  
jes t ,  przestrzegać jak najpilniej int eresów mocar s tw zagranicznych.  W  p o ło ­
żeniu rzeczy jednakże nic się dotąd niezmienilo.  Londos  kazał trzeci zb iór  
dokumentów dyplomatycznych w tej spr awie ogłosić.  Dnia 10 .  t. o t r z y .  
rnał minister  ów notę od pana W y s e ,  w  której  mu tenże donos i ,  iż w yd ano  
rozkaz do zajęcia wysp  Sapienza i Cervi ,  do k tó rych posiadania j ak  w ia ­
domo Anglia p rawa rości;  przy t em wszyscy poddani  niejońskiego pocho ­
dzenia ,  k tór zy  tam przemocą się usadowi l i ;  mają  z nich ustąpić.  J en e r a ł  
Mamuri  został  odwo łany  z p ow odu  przekroczenia  polecenia mu danego.  
Bandy rozbójnicze n iepokoj ą w ew ną t r z  p ro w in ey e ,  j es t  to po j aw  regul a rny  
p rzy  przesileniach pol i tycznych w Grecyi .  — Eskadra  francuzka podniosła  
kotwicę  dnia 9 .  w Muscon is i ,  lecz dnia 10 .  n iewidziano jej  jeszcze w  Me- 
te l ino,  z czego wn oszą ,  iż w  i nnym puści ła się k ierunku.

W e d ł u g  korespondencyi  z Berlina umieszczonej  w L l o y d z i e ,  gabinet  
pruski  dał j u z  tymczasową odpowiedź na mcmorya ł  aus t ryackiego ministra 
hand lu ,  do tyczący związku  celnego między A us t r y ą  a Niemcami.  Zdaje  się, 
że P ru s y  niespieszą się z przyłożeniem ręki do tego dzieła. Odpowiedź  ich 
zmierza widocznie do odroczenia sp r awy .  . R z e c z  tak ważna wymaga  zda­
niem berl ińskiego gab ine tu ,  najdojrzalszego rozw aże n i a ,  a P ru s y  muszą  na­
przód porozumieć się w t ym względzie z dotychczasowemi  spr zymierzeńca­
mi niemieckiego związku  celnego.« Korespondent  z swej  s t r ony  takie czyni  
u w a g i :  » Ze  p ropozycye  Aus t ry i  dojrzałego wymaga j ą  r ozważen ia ,  żadnej 
nieulega wątpl iwości .  Alez to sama Aus t rya  uznaje  i aby zaraz podać ś ro ­
dek do tego wspólnego rozważenia i ob r ady  wszys tkim członkom rzeszy 
niemieckiej , czy t akowe należą lub nie do związku celnego,  a zarazem j ak  
najspieszniej  przyj ść  do porozumienia  s ię ,  wniosła  na tychmias towe  zwołanie  
powszechnego kongresu celnego do Frank fu r tu .  Je i l i  tu zatem niezachodzą 
jakie  dążności  pa r t yk u l a ry s ty czn e , t r udno po j ąć ,  dla czego P ru sy ,  chcą tę 
sp r aw ę  zwlekać ,  jak się to z ich odpowiedzi  okazuje.  W  obecnym p r z y ­
padku chodzi rzeczywiście o wielki interes ży w o tn y  całych Niemiec k tó ry  
, w pol i tycznym względzie nadzwyczajnej  jes t  w a g i ; tu  w ięc ,  lepsza niż na 
pruskim sejmie w L r  f u r c i e  nastręcza się sposobność ,  dowiedzenia  faktem, 
ze się szczerze pragnie i dąży  do wielkiego dzieła niemieckiej  jedności.* 

Dzisiejsza R e i c h s - Z ei  t u n g  zawiera  dwie  korespondeneye  z Szumli ,  
z k tórych  następne podajemy wyjątki .  Między wychodźcami  miało p rzy j ś ć  

o pewnego  rozdwojenia .  Bath i any ,  Meszaros ,  Percze l ,  Kme ty ,  Stein i 
po sej woi zowie ,  tw orzą  ściśniętą opozycyą  przeciw Koszu thowi ,  którego 
wniosę na wielkiem zebraniu wychodźców p rzeds t awiony :  aby ogłosić 
z rajcą o jczyzny każdego,  k toby się chciał od emigracyi  odłączyć,  w sk u t k u  
rep i i erczla,  został  odrzuconym.  — Niedawno p r zyby ł  do Szuml i  s ek re ­
tarz konsula angielskiego w W a r n i e ,  i wiele się za jmował  losem hr.  Ba ­
thiany,  k tóry  ciągle pragnie osiedlić się w A n g l i i .  — Ta k  z w a n y  komitet  
emigracyjny wyznaczy ł  komis syą ,  dla wyśledzenia sp r aw cy  wyrządzone j  
konsulowi  aus t ryacki emu p. Rossler  obelgi. W y ch o dź ca  Szerenyi  b y ły  
w i c e - ź u p a n ,  udał  się do pana Rossler  z p rośbą  o udzielenie mu bliższych 
szczegółów tego w y p a d k u ,  lecz konsul  odpowiedzia ł  m u ,  że nieuznaje wcale 
kompe tenc j i  t r ybuna łu  emigracyjnego,  i źe j u i  na u r zędowe j  drodze zażą- 
dał  od władz tureckich zadosc uczynienia.  J ako£ H a lhn pasza skonsygno - 
wał  wychodźców w koszarach i r ozpo rządz i ł ,  aby im odebrano broń w kto- 
r ą  dotychczas był.  z aopa t r ze n i ; sami tylko dowódzcy  mają być  od tego 
rozporzą  zema wyjęci .  Tak n iezwyk łe  pos t ępowanie  władz tureckich,  w y ­
wołało ze s t r ony  wy chodźców liczne reklamacye.  Hr.  Zamoj ski ,  którego 
polska legia uważa za . n a s t ę p cę  t r o nu *  księcia Adama Czar toryskiego,  ( ! )
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p i e r w s z y  p os pi es zy ł  do Haliraa bas zy  i energiczne c zyn i ł  mu w y m ó w k i  o 
takie p o s t ę p o w a n i e ,  które daje emigrantom p oz ó r ,  j a kob y byl i  wi ęźn iami ;  
na co basza lakonicznie o d p o w i e d z i a ł : »Czyź dotychczas  jeszcze  nie wiedziel i ,  
ze nimi są r z e c z y w i ś c i e ? «  J u ż  o k o ł o  5 0 0  P o l a k ó w  osad zon ych  jest w k o ­
szarach,  podczas g d y  Madziary niechcą się poddać rozporządzeniu ; zaczein 
basza miał s ię  zapytać  u w y ż s z e j  w ł a d z y :  czyl i  nienalcżałoby ich zmusić  do 
tego bagnetami.  — Zona Kosz ut ha  przybył a n i edawn o do Szuml i .

W e d ł u g  de pe sz y  telegraficznej nadesłanej z Tries tu dzisiaj o godzinie  
• 4 ,  minut  3 0  z południa,  An g l i c y  do dnia 1 4 .  Lut ego  niezajęli  j eszcze  w y s p  

Cervi i Sapienza,  i p od obn o ich niezajmą.  — W  okol icy  Patras rosną bandy  
rozbójnicze  w  s p os ób  zatrważający.  — W  Neapol u wielki  nabór wojska.  
—  Z Triestu w y p ł y n ą ł  bryg  w o j e n n y  Sf inx do Patras dla op i ekowani a się 
handlem austryackim.

W i e d e ń ,  dn. 2 5 .  Lutego.  — Przed kilku dniami zaproszono of icerów  
w o l n y c h  od s ł u ż b y  garni zonu tutajszego do wielkiej  sali aul i ,  którą dotąd 
j eszcze  artylerzyści  z amie sz kują ,  gdzie  feldmarszałek hrabia Clain Gallas  
podni ós ł  g l o s  i w długiej  p r z em o wi e  o ś w i a d c z y ł ,  ażeby  się n i e łudzono tein 
mni ema ni em,  że  walka przec iw s t r onn ic t wu r e w o l u cy j n em u już ukończona;  
nieprzyjacie l  porządku w  chwi l i  obecnej  wp r aw dz ie  powalony' ,  ale bynaj ­
mniej  nieodjęto mu j eszcze  m oc y  szkodzenia.  Być m o ż e ,  iż wkrótce  chwi la  
ta nadejdzie,  gdz i e  z n ó w  będzie trzeba spo łe c ze ńs t wo  ratować przed niebez­
p ie cz eń s twe m komuni zmu,  który się u k ry w a  pod maską kw es t y i  po l i tycz nyc h,  
i dla tego to p o d w o j o n y m  jest  o b o w i ą z k i e m ,  napominać  do ostrożności ,  
i zbrojno oczeki wać  na burzę zagrażającą.  Dla tego z m u s z o n y  jest  naganiać  
o w ą  nicdbalość,  jakiej się  of i cerowie  prawi e  w  gólnośc i  oddają;  należy aby  
n igd y karności  wojennej  z oka n i cspu sz cz al i , i ż ołn ierzy  przed w p ł y w a m i  
sz kodl i we mi  zasłonić  się starali.  Zarazem polecał  im, aby  się p o w s t r z y m y ­
wal i  od przestawania z osobami  c y wi l n c i n i ,  z któremi się za nadto p op r zy -  
j ażni l i ;  z n ie uk ont en to wan ie m spostrzegać się daje, jak of icerowie z osobami  
c y w i l n e m i  przechadzają się  pod rękę po ulicach i miejscach przechadzki  p u ­
bl icznie i uczęszczają na z a b a wy  t owarzys ki e.  W  końcu ó w  m ówc a  hra­
bia, ktorego umyś ln i e  w y b r a n o  dla j e go  talentu retorskiego wpadł  na punkt  
del ikatny nagany ze s tr ony  ni ektórych oficerów’ pos tępowani a r zą d owe go ,  
i radził  i m ,  a by  się p o w s t r z y m y  wali  od wsze l ki ego k r y t y k o w a n i a , i aby  
się uważal i  jako p o d po r y  w ł a d z y  państwa niemające żadnej wol i .  W r a ż e ­
nie,  jakie m o wa  ta na obe cnyc h sprawi ła,  by ł o  naturalnie bardzo rozmaitein,  
ale na wsze lki  przypadek dopięto jednakże  celu t e g o ,  iż duch s t a n o w y  
w  piersiach ni ektórych u ś pi ony  z n ó w  się przebudzi ł ,  i przekonanie  o do s o ­
bnienia w  państwi e  z n ó w  się o ż y w i ł o .  Nadaremnie  j ednakże  z a p y t y w a n o  
s i ę ,  co m og ło  r ze cz ywi śc ie  rząd s p o w o d o w a ć  do zaalarmowania podobn ego  

o boz u s w e g o ,  a d o m y s ł  ograni czyć  się j edy ni e  musi  na te dw a p r z y p us z c ze ­
nia;  albo rząd odebrał  p e w n e  doniesienia o n o w y c h  zabiegach r e w o l u c y j ­
n y c h ,  które go  do czujności  po b ud za j ą ,  albo też p o w z i ą ł  myś l  reakcyjną  
w  dalekich r ozmi arach,  do której przeprowadzenia  koniecznem mu jest  z u ­
pełne  oddzielenie  woj ska  od n ar odu ,  jako kasty odr ębne j ,  jako  też u t r z y ­
manie  w  c iąg ł ym s t a n i e  o b l ę ż e n i a  wi elu  części  monarchi i ,  g d y ż  przy  
zamysł ach t a ko w y c h  na klasę średnią do l iberal izmu usposobi oną  bynajmniej  
spuścić  się niemoże .  — Z tern z ap ew ne  stoi w stycznośc i  o w o  przedłużenie  
stanu w y j ą t k o w e g o  na dalsze sześć  mies ięcy,  a lbowi em cesarz potwierdzenie  
pr zedł oż one go  mu prawa g mi nne go  na ten przeciąg czasu o dł oż ył .  Po  
u p ł y w i e  pół  roku może  się łos F r a n c y i ,  a tern samem r ewol uc yi  europej ­
skiej rozs trzygni e,  a w t e dy  będzie można sobie w e d ł u g  upodobania postąpić.

P r z y  p o r ó w n a w c z e m  zes tawieni u r ezul tatów austr.  administracyi  poczt ,  
co do l i s tów z pieniędzmi  nades łanych do Wi edni a dla wręczenia ich w e dł ug  
a dr esu,  tudzież  co do pr zypadającego od nich portoryui n ( mi ano wi c ie  od

i .  Listopada 1 8 4 7 .  do s chy ł ku Października 1 8 4 8 . ,  dalej od 1. Listopada
1 8 4 8 -  do ostatniego Października 1 8 4 9 . )  okazuje  s i ę ,  źe w  pierwszym 
peryodz ie  wy n o s i ł a  liczba tych l i s tów 2 8 4 , 2 3 0  s z t u k ,  w ostatnim zaś 
3 3 9 , 0 5 7 .  P o r t or y u m wy n o s i ł o  od p ie r w s z y ch  1 0 2 , 8 4 2  złr.  kr. od dr u­
gich 1 0 0 , 0 2 5  złr.  3 4  kr.

C z yt amy  w  S e r b s k i c h  N o w i n a c h .  Metropol i ta Serbski  o t rzymał  
od cesarza rossyj ski ego  piękną panagię (naszyjnik dla b i sk u pó w p r a wo s ł a ­
w n y c h )  w podarunku.  Prz y  panagi i  znajdował  się  list do Metropol i t y  
przez hrabiego Nesselrode,  ministra sp raw zagranicznych pi sany,  i brzmiący  
jak nas tępuj e:  »Jaśnie o ś w i e c o n y  w ł a dy k o  i m i ł o ś c i w y  archipasterzu!  Pau  
jenerał  - major Ł e w s z y n  niemniej jak j e g o  poprzedni cy  oddał  ś w i a d e c t w o  
w a s z y m  w y t r w a ł y m  zabiegom w zg l ęd em podniesienia p r aw d zi w ej  nabożno-  
ści u l u d u ,  p o w i e r z o n e g o  waszej  pasterskiej pieczy,  i d o n i ó s ł ,  że wa sze  
d os t oj eń st wo  c zynni e  pracujecie nad rozwi nięc i em nauki  w  serbskiem d u ­
c ho wi e ńs tw ie ,  t rzymając się  z a w sz e  n i ezmi ennych a z b a wi e n ny c h  zasad p r a ­
w o s ł a w n e g o  kościoła.  Gdy podałem do wi adomości  najjaśn.  pana i cesarza 
z a s ł u g i ,  które po łoży l i śc i e  dla o j cz y z n y  w a s z e j ,  której szczęście tak ż y w o  

obchodzi  jej  najjaśniejszego opi eku na ,  tenże najjaśniejszy p a n ,  najmi łości-  
wiej  o bdarzyć  was  raczył  panagi ą,  drogiemi  kamieniami ozdobioną.  P o l e ­
cam p. jenerał  maj orowi  Ł e w s z y n  wr ęc z yć  wam ten podarunek i po c zy t uj ę  
sobie za pr zy j emn y o bo wi ąz e k  z ło ż yć  wam,  m i ł oś c iwy  arch ipast erzu,  ho ł d  
mojego szczerego uszanowania ,  z okol iczności  danego wam d o w o d u  osobl i ­
wej  łaski najjaśniejszego monarchy  naszego.  Polecając się ś w i ę t y m  modl i ­
t w o m  w a s z y m ,  mam zasz cz yt  z szczerem poważa nie m was ze go  do st oj eń st wa ,  
b yć  najniższym sługą.  Hr.  Nesselrode  mp.

( 3 0 .  Grudnia 1 8 4 9 . )  1 1. S ty c z .  1 8 5 0 .  Petersburg.

O s s c r v a t o r e  D a l  m a t o  d o n os i ,  że od czasu do czasu udaje się  wie lu  
w y c h o d ź c ó w  węgierskich do B oś n i i ,  gdzie  ich w e z y r  tamtejszy,  który w  tej 
mierze od rządu s w e g o  ot rzymał  osobne i ns t ruk cy c ,  nader uprzejmie  p r z y j ­
muje.  — W  I l erc ogowi ni e  w y w o ł a ł y  niezmierne c iężary p o d a t k o w e ,  które  
obecnie  na mi es zkańc ów tamtejszych nał ożono,  bardzo ni ekorzys tne  u s p o ­
sobienie  u m y s ł ó w ,  wsze l ako  nie o d w a ż y ł  się  nikt j eszsze  o bj awić  g ł oś no  
s w e  skargi  z o b a w y ,  aby  coś  gor s ze go  j eszcze  nie nastąpi ło.  P o m i ę d z y  
austryacką i turecką l udnośc ią  pograniczną panuje teraz jak najlepsza zgoda.

T  u r c  y  a.
O d  g r a n i c  B o ś n i i  d o w i ad u j em y  s i ę ,  że w  Kroacyi  tureckiej z n ó w  

się na wa lkę  z a no s i ,  a n a w et  bardzo bl iskicm jest  powst ani e .  Od Bani a­
luki aż do granic  Au st ry i  w s z y s t k o  czeka ty l ko danego znaku.  T u r c y  
krainscy,  p r z y w ó d z c y  r ew o l u c y i  s tawiają  opór  j a w n y  r ozporządzeniom  

su ł tań sk im,  czyl i  jak z o w i ą  w e z yr o ws k i i n .  P o w s t a ń c y  c h wy c i l i  się jeszc ze  
drogi  poś re dnie j ,  i wys ła l i  d w ó c h  d e p u t o w a n y c h  z pe ty cy ami  do W e z y r a .  
Jeże l i  namiestnik żądań ich n i e u w z g l ę d n i , w y b u c h n ą ć  ma po wst ani e  n a ­
przód w Krainie;  dzień naznaczono na 1 2 .  Marca.

Z n u d z o n y m  bezczynnośc ią  wygna ni a  Madziarom,  zachciało się  r o zr y w ki ,  
zebrali  się przeto przed domem konsula aus tryackiego pana B o s s i e r  i w y ­
prawi l i  mu tak z w a n ą  k o c i ą  m u z y k ę .  W  obronie  muz yka l ne go  s w e g o  
s łuchu w ys ł a ł  pan konsul  p omi ędz y chal aśni ków kilku drabantów,  ż eb y ich 
rozpędzi l i .  P r z y sz ł o  do bijatyki.  T o  zajście r ozgn ie wa ło  baszę gubernatora  
S z u m l i ,  że w szys tk i ch  of icerów niższego stopnia zakwat ero wał  do koszar,  
a trzeba wi edz ie ć ,  źe dotąd mieszkali  sobie  w  mieście po p r y w a t n y c h  d o ­
mach.  P rz ec iw temu rozporządzeniu protestowal i  P olac y,  kt órzy  do burdy  
ulicznej nic należel i ,  a p os po ł u  z w in n ym i  mieli by ć  karani. Dotąd pr ot e-  
stacya ich żadnego nie odniosła skutku i chcąc nic c hc ą c ,  mus zą  biedacy  
nudzić  się w koszarach i l iczne znosić  n i e w y g o d y .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  księdze hypo teczuej  d ó b r  szlacheckich 

G o r a z d o w a  w okręgu  regency jnym  1’ o z n a ń - 
s k i m  w  pow iec ie  W r z e s i ń s k i m  położonych , 
zapisaną by ła  w Rub. I I I .  p o d  Nr. 5. prolesta- 
c y a  dla E l ż b i e t y  z C z a r n e c k i c h  rozw ie­
dzionej T y b o r o w s k  i e j ,  a teraz jej sukcesso- 
r ó w ,  względem ich sc h ed y  macierzystej,  w sum ­
mie 12,500 z ło tych  polskich, wraz z p rocentem , 
na  fundamencie zapisu in castro Poznaniensi 
z dnia 27. C zerw ca  1777. r. w ed ług  zgłoszenia 
z dnia 28. G rudn ia  1796., na m ocy  dekre tu  
z dn. 18. L is topada 1797., z t ć m nadmienieniem, 
iż względem tej sum m y dla Xięcia J a b ł o n o w ­
s k i e g o  p o d  N r.  3. za hypo tekow ann  e w i k e y a  
uskutecznioną została.

P o z y c y a  ta została  na ko rzy ść  m assy  k o n ­
k u rso w e j  k u p c a K n i s p l a  względem nałeźytości, 
k tó rą  taż przeciw  Elżbiecie  ur. T y  b o r  o w s k i e j 
w y p ra w o w a ła ,  w ilości 2 3 6 d u k a tó w  w raz  z p r o ­
centem p rzy a re sz to w a n ą , i areszt ten w księdze 
h yp o te cz u e j  na  mocy dekre tu  z dnia 15. W r z c -  
śuia 1800. r. zakono tow anym .

P rz y  podzia le  sum m y kupna d ó b r  G o r a z d o ­
w a  w drodze  koniecznej subhastacyi sp rzeda­
n y c h ,  p rzypad ła  na pow yższą  pozycyą  summa 
w  ilości 6317 Tal. 12 sgr. 7 fen. włącznie z p r o ­
centem od 1. Lipca 1806. r. oraz i procentem

depozyfa lnym  od 24. Lutego 1847. p rz y p a d a ją ­
cym, k tóra  do  szczególnej massy dla tego wziętą 
b y ć  m usia ła ,  poniew aż w terminie celem złoże­
nia i podzielenia sum m y kupna  nikt się nie zgło­
s i ł , dokum en t  dos taw ionym  nie jest i późniejsi 
w ierzycie le  o d p ó r  stawili.

W z y w a j ą  się zatem w szyscy ,  k tó rzy  jako  
w łaścic iele , spadkobiercy ,  c e s s y o n a r y u .- z e ,  za- 
s la w n iry  lub w inszy sposób  up raw nien i,  pre- 
tensye do ow ej m assy specyalnćj posiadać mie­
nią , aby  się w terminie

d n i a  3. C z e r w c a  1 8 5 0 .  r. 
p rzed południem  o godzinie lOlej przed d e p u ­
tow anym  Sędzią S ądu  g łów nego W n y m  I t y  II 
w sali posiedzeń w yznaczonym  zgłosili,  gdyż 
inaczej z ich prelensyam i do tnassy specyalnćj 
oddnloncmi zostaną

W rz e śn ia ,  dnia 15. W rześn ia  1849.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z ia ł  I.

SHKZEDAZ K O N I E C Z N A .

nieckiej pod łiczbą 301. p o ło ż o n a ,  oszacow ana 
na 8384 Tal. 9 sgr. Ift-i len. w ed le  taxy, m o g ą ­
cej być przejrzanej w ra z  z  w y k azem  hypo tecz-  
liyin i w arunkam i w lteg is t ra tu rzc ,  ma b v ć  dnia 
10.  W r z e ś n i a  1 8 5 0 .  przed południem  o g o ­
dzinie l i s i e j  w  miejscu zw ykłem  posiedzeń s ą ­
d o w y c h  sprzedana.

V\ s z y s ry  niewiadomi pretendenci realni w zy ­
wają się, ażeby się pod  uniknienicin prekluzyi 
zgłosili, najpóźniej w terminie oznaczonym .

A m *  jt/irlclf/ Itei-fiimiiit-j.

D nia 28. Lutego 1850.

Królewski Sąd powiatowy w Poznaniu. 
W y d z ia łu  pierwszego — spraw  cywilnych.

P o z n a ń ,  dnia 18. S tycznia 1850. 
N ieruchom ość  K aro low i Ludw ikow i S z n i c r -  

s t e i n o w i ,  obyw ate low i i ślósarzowi należąca, 
w  P o z n a n i u  ua  ulicy (B y d g o w sk ie j )  W r o -

1’ożyczka rządow a dobrow olna 
O błigi długu skarbow ego  . . 
O błigi preiuiów  handlu ninrsk. 
O błigi M arch ii K lckt. i N ow ej
O błigi m iasta  l i e r l i n a .............
L isty  zastaw ne P rusa . Z a c h ó d .

.  .  W . X .Poznnnsk.
„ d i to  no we

P ru ss. W schód . 
.  P o m o rsk ie . . .

M arch. Ełck i N.
F r y d r y c h s d o r y .............. ...
I n n e  m o n e t y  z ł o t e  po 5 fal .  . 
O i s c o i i t o ..........................................
Dr, żel. Starogrod-Poznauskiej
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